W Samborze, dnia 15. września 1894. 


Rok l. 


Nr. 12. 


GAZETA SAMBORSKA 


dwutygodnik, poświęcony sprawom miasta i obwodu. 


Przedpłata miejscowa: 


od wiersza drobnym drukiem; w rubryce 
„Nadesłane* po 20 ct. od wiersza, 
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Czas odnowić przedpłatę 

gdyż z następnym numerem rozpo- 

czyna się nowy i ostatni kwartał 
w bieżącym roku. 


Po odjeździe monarchy. 


Pięć dni zabawił wspaniałomyślny monarcha | 


w stolicy kraju naszego. Pięć dni gościł między 
nami, rozmawiał z przedstawicielami władz i sta- 
nów, przyjmował hołdy przeróżnych deputacyi, 
słuchał uprzejmie prośb i wynurzeń rozmaitych 


osób, jużto wysokie stanowisko zajmujących w| 


hierarchii społecznej, jużto nieznacznych i ma- 
luczkich... I każdego umiał sobie ująć monarcha, 
wyposażony wielkodusznymi przymiotami, wystę- 
pującymi na jaw zawsze i wszędzie. Toteż z nie- 
kłamaną radością witało go miasto, witał go kraj 
cały, jak również z serdecznem uczuciem miłości 
wszyscy go żegnali. I nie dziw! Polityka różnych 
stronnictw parlamentarnych i gabinetów w sto- 
sunku do naszego kraju i narodu ulegała różnym 
zmianom, tak przyjaźnym jak i wrogim, ale ce- 
sarz i król Franciszek Józef I. był zawsze jedna- 
kowym przyjacielem i opiekunem naszym, któremu 
zawdzięczamy wyłącznie naszą samodzielność i 
swobodę pracy. Czy więc przyszłe stronnictwa 
parlamentarne i gabinety rozciągną nad naszym 
krajem i narodem opiekuńczą rękę, tego wie- 
dzieć nie możemy, ale w opiekę panującego nam 
dziś monarchy zawsze wierzymy i na nią na- 
dzieje nasze pokładamy. 

Najważniejszą dla nas rzeczą z pobytu cesa- 


rzą we Lwowie było zwiedzanie przez niego 


Wystawy. Monarcha kilkakrotnie zaszczycił swą 
obecnością płac Wystawy, gdzie doświadczonem 
okiem mógł przejrzeć owocy długoletniej samo- 


dzielnej pracy naszego kraju, mógł zobaczyć | 


zadowalniający postęp na różnem polu, ale też 
1 widzieć pewne braki w naszej produktywności. 
Wszystko to on rzeczywiście widział i należy- 
cie osądził, dając swój wyraz w rozmowie tak 
z poszczególnemi osobami, jakoteż w oficyalnem 
oświadczeniu kierownikowi Wystawy. Z tych 
spostrzeżeń monarchy możemy wiele skorzystać. 
Zadne skargi i narzekania na ucisk podatkowy 
1 na smutny stan ekonomiczny naszego kraju 
nie trafiają tak do przekonania i nie wywierają 
tyle zbawiennych skutków, gdy te skargi obi: 
Jaja się o właściwe uszy dopiero jako odległe 
echo łub bywają nieraz niestety przez pseudo- 
gorliwych doradców i zastępców w fałszywem 
świetle przedstawiane. Inna rzecz, gdy nagą 
prawdę obaczy się własnemi oczyma, gdy cho- 
rego pulsu dotknie się własną umiejętną ręka. 
W tym względzie dobrotliwy monarcha nasz 
wiele sam widziałi wiele się przekonał. Widział 
wspaniałe nasze dzieła z dziedziny sztuki, wi- 
dział postęp znaczny na polu szkolnictwa, widział 
racze nasze dżwiganie się w krainie ścisłej nauki 
i wiedzy, ale też widział dziecięce jeszcze zabiegi 
w kierunku przemysłu fabrycznego i niemowlęce 
niemal ruchy na polu rolnictwa. Te oko- 
liczności nie ujdą z pewnością uwagi monarchy 
przy uwzględnianiu naszych potrzeb i ocenianiu 
naszych stosunków ekonomicznych. 

Ale i my z naszej strony nie zasypiajmy 
sprawy. Ogólny obraz Wystawy przedstawił na- 
szym oczom wyraźnie, w czem jeszcze utykamy 
i czego nam nieodzownie brakuje. Nie trzeba być 
wprawdzie samochwalcą, aby wyrzec, że wrodzony 


2 IDMETOWESZEKEE 


spryt i twórcza zdolność u naszego narodu jest 
wielką, czego nam nikt chyba nie odmówi. Nawet 
na polu przemyslu rękodzielniczego, który prze- 
| cież u nas zaledwie począł występować na szerszą 
widownię, skupiła w sobie Wystawa bardzo wiele 
pięknych, oryginalnych i praktycznych rzeczy, bu- 


= dzących szczery podziw u cudzoziemców, których | 


skuteczna produktywność w tym kierunku i nasz 
kraj zalewa. Z drugiej jednak strony nie powinno 
się też patrzeć na różne rzeczy przez szkła ró- 
żowe, aby schlebiać miłości własnej; tylko czło- 
wiek o słabej sile woli stara się pokryć swe 
błędy, widząc sam w sobie doskonałość. Przy- 
patrzmy się, cośmy dotychczas zdziałali na polu 
|handlu, przemysłu i rolnictwa. Jeszcze bardzo 
mało! Mielismy niegdyś wśród naszego społe- 
czeństwa kupeów swojskich, którzy prowadzili 
handel nawet z obcymi narodami, a dziś zaledwie 
poszczególne osobniki chwytają się tej gałęzi 
zarobkowania, waleząc z nieuezciwą konkurencyą 
różnych wyzyskiwaczy i tracąc najczęściej grunt 
pod nogami, gdyż ich właśni ziomkowie nie 
wspierają. Są u nas i zdolni przemysłowcy, 
którzyby z pewnością potrafili skutecznie współ- 
zawodniczyć z obcymi, gdyby ich tu w kreju 
należycie podtrzymywano. Wprawdzie przemysł rę- 
kodzieluiczy wskutek zakładania fachowych szkół 
dźwiga się u nas, ale zbyt wyrobów nie jest wielki, 
gdyż po większej części jest między nami wielu, 
którzy nie mają należytego zaufania do tworów 
rąk rodzimych; brak nam wogóle zmysłu przed- 
siębiorczego, który nieraz nieznacznymi kapita- 
łami śmiało toruje droge do coraz szerszych 
i skuteczniejszych przedsięwzięć. A u nas prze- 
cież są i kapitały. Nie idąc daleko, możemy 
naliczyć i w naszym powiecie sporą garstkę wła- 
ścicieli różnych dóbr, których znaczny kapitał 
leży martwy, zamknięty szczelnie w szufladę. 
Ileżby to można stworzyć nim przedsiębiorstw, 
które podwoją i majątek właścicieli i dadzą 
pracę tysiącom rąk ubogiej ludności. Produkcya 
rolnicza wzmaga się wprawdzie u nas, ale zbyt 
płodów odbywa się zawsze jeszcze w sposób 
prymitywny, tak że tylko kupujący ma łatwy 
zysk, a producent włościański zaledwie licho 
wyżywić może rodzinę. Racyonalna gospodarka 
chyba tylko w rękach niektórych szezęśliwców 
spoczywa, którzy zdołali się pozbyć iście naiwnej 
maksymy: „Naj bude, jak buwało !* 

Są chwile w życiu człowieka, a nawet ca- 
łych narodów, w których budzą się one z ospa- 
łego trybu życia i okazują nazewnątrz cały zasób 
wrodzonej energii i żywotności. Chwile takie są 
wynikiem zazwyczaj jakiegoś donioslego faktu 
i ścisłego rachunku z własnem sumieniem. 
Niechże taką chwiłą będzie u nas Wystawa. 
Ona nam snadnie wykazała, eo zdziałać możemy 
i co zdziałać musimy. Sam fakt doprowadzenia 
do skutku Wystawy, którą się zresztą tylko 
poszczycić możemy, świadczy, żeśmy zdolni i do 
takich przedsięwzięć, jakie przyczynić się mogą 
do ogólnego dobrobytu naszego kraju, a tem 
samem do lepszej przyszłości całego narodu 
polskiego. 


(Projekt zawiązania miejskiej kapeli. 


Przed dwoma tygodniami wyłoniła się wśród 
szerszego grona samborskich obywateli szczęśliwa 
myśl zawiązania stałej umundurowanej miejskiej ka- 
peli, której zadaniem byłoby nietylko ożywianie 
towarzyskiego ruchu w naszem mieście, ale prócz 
tego usuwanie przykrej i kosztownej nieraz konie- 


nienie braku, jaki częstokroć, a osobliwie w czasie 
niezwykłych uroczystości u nas uczuwać się daje. 


czności sprowadzania muzyk obcych, jakoteż wypeł- | 


ACYA w domu własnym na Blichu, 1. 2. (oboz Sądu obwod.) 
ZZA 


Wyszczególnione powyżej motywa zawiązania 
własnej muzyki tak jasne są i przekonywujące, że 
o ewentualnej opozycyi albo też o nieprzychylnem 
przyjęciu projektu tego przez ogół naszych obywateli 
jnawet i mowy być nie może. Jeżeli bowiem Stare- 
|miasto, ów partykularz, który w porównaniu ze 
Samborem zaledwie za Pigmejczyka uchodzić może, 
od niejakiego czasu szczyci się posiadaniem własnej 
kapeli, jeżeli następnie miasto Stryj, któremu do 
zrównania się ze Samborem jeszcze dość wiele 
brakuje, posiadać może uż dwie dobre, umunduro- 
| wane muzyki, tedy istotnie byłoby rzeczą zdumiewa- 
jącą, ażeby Sambor, ów prastary 14 tysięczny gród, 
nie mógł zdobyć się na zawiązanie i wyekwipowanie 
| korporacyi, któraby juź najpóźniej po upływie jednego 
roku z zadania swego i obowiązków należycie 
wywiązywać się mogła. A wszakżeż Sambor pod 
względem możności wprowadzenia inicyatywy tej 
w życie na każdy sposób znacznie wyżej stać musi 
od owego mizernego partykularza, jakim jest Stare- 
miasto. 

W możrošci zawiązania kapeli znachodzi się mia- 
sto nasze już z dawien dawna, podobne inicyatywy zaś 
musialy być niewątpliwie niejednokrotnie podnoszone 
bądź to przez jednostki, bądź też przez szersze grona; 
brakowało więe tylko energii i przedsiębiorczości do 
przeforsowania powyższego projektu, a energia taka, 
zdaniem naszem, znajdzie się w tym tylko razie, je- 
żeli na wstępie wspomniane szersze grono twórców 
projskitu zawiąże komitet wyTONAWSZJ: lsa ome 


pro 
„Zawiązać się mająca miejska kapela 


orzeknie : 
w Samborze oddaną zostanie w zarząd prezydyum 
gim. tow. „Sokół“, które zająć się ma tak sformowa- 
niem kapeli z pomiędzy zdolniejszych uczniów 
szkoły przemysłowej, jakoteż zbieraniem składek i 
wyjednywaniem subwencyi niezbędnych do zakupna 
instrumentów i mundurów, wreszcie do opędzenia 
kosztów instrukcyjnych *. 

Jesteśmy najsilniej przekonani, że jeżeli tylko 
komitet wykonawczy zechce się w ten (praktykowany 
zresztą w całym świecie) sposób wziąć do działania, 
|to w najkrótszym już czasie zyska sobie pomoc 
i poparcie nietylko ze strony wszystkich naszych 
władz autonomicznych i instytucyi humanitarnych 
i kredytowych, ale oprócz tego liczyć może z całą 
ufnością 1 na ofiarność społeczeństwa, które dla 
celów i przedsięwzięć tego rodzaju zawsze szezodrem 
i wspaniałomyślnem się okazywało i okazuje. 

Do zrealizowania wspomnianego projektu mógłby 
zresztą komitet wykonawczy podążyć zupełnie inną 
drogą aniżeli ta, którą powyżej wskazaliśmy; mógłby 
na przykład nie zgodzić się z kwestyą oddania ka- 
peli pod zarząd „Sokoła“, gdyż wolałby ją mieć pod 
zarządem „Towarzystwa muzycznego“, albo też nie 
oglądając się wcale na ofiarność publiczną, miałby 
się zdecydować na utworzenie towarzystwa akcyjne- 
go, lub w ogólności pragnąłby komitet ów podług 
najlepszej myśli plan swój przyprowadzić do skutku. 
W tych otóż wszystkich kwestyach pozostawiamy 
zupełną swobodę działania zawiązać się mającemu 
komitetowi, byleby tylko droga, którą sobie obierze, 
zaprowadziła go akuratnie do celu, t. j. byleby 
miasto nasze doczekać się już mogło raz owej przy- 
jemności posiadania własnej kapeli i byle lada jaka 
mieścina nie miała nadal sposobności zarzucać 
Samborowi, że chociaż x razy od niej większy 
a jednak własnej muzyki utrzymać nie jest w mo- 
żności. 

Wyrażamy tujeszcze w końcu szczere życzenie, 
ażeby inicyatywa, podniesiona przez grono dbałych 
o rozwój miasta obywateli a rozwinięta nieco obszer- 
niej i podana przez nas Szanownym Czytelnikom 
do rozważenia i wiadomości, zyskała sobie uznanie 
i poparcie w jak najszerszych kołach naszego oby- 
watelstwa, tem bardziej, że jak nam to z doświad- 
czenia wiadomo, inwencye tego rodzaju snadniej na 
podstawach szczodrości ogółu aniżeli na wymuszo- 
nych częstokroć akcyach prosperować i rozwijać SIę 


mogą. 


SPRAWOZDANIE 


z czynności Wydziału powiatow. za czas 
od 31. marca 1894. do 30. lipca 1894. 


(Dokończenie.) 
5) Po przeprowadzonych dochodzeniach dyscypli- 
narnych przeciw wójtowi w Oziminiei wójtowi, Oraz 
tegoż zastępcy w Tatarach zostali wyż wspomnien! 


na wniosek Wydziału pow. przez e. k. Namiestnietwo 
i Wydział kraj. od urzędowania usunięci i na prze- 
ciąg 8 lat za niezdolnych do sprawowania tych urzę- 
dów uznani. 

6) Sledztwa dyscyplinarne przeciw prefektowi 
i zastępcy tegoż w Kulczycach szlacheck., przeciw 
naczelnikowi gminy w Dorożowie i asesorom w Ra- 
dłowicach są w toku. 

4) W sprawach przekroczeń polowych poszko- 
dowani zamiast udawać się do Zwierzchności gmin. 
o załatwienie tych spraw, wytaczają skargi prowi- 
zoryalne, narażając przeto siebie i oskarzonych na 
koszta sądowe, z czego rezultat zazwyczaj jest ten, 
że Sądy po przeprowadzeniu rozprawy uznają się za 
niekompetentne do rozstrzygania takowych i sprawy 
takie wracają po dłuższym czasie tam, gdzie właści- 
wie przynależały. t. j. do Zwierzchu. gmin. Wydział 
powiat. rozesłał zatem do Zwierzchności okólnik do 
odczytania wobec wszystkich członków gmin. 

8) Gminie Humieniec przyznany został kapitał 
za zniesienie służebności w lesie. Kapitaln tego nie 
chciała ta gmina przyjąć przez lat 20, aż dopiero 
teraz udało się Wydziałowi pow. nakłonić Radę gm. 
do przyjęcia kapitału tego we własny zarząd, zastrze- 
gając sobie jednakże wybór celu, na jaki kapital ten 
ma być przez gminę obrócony. Pytanie co do wyso- 
kości tego kapitału wystosowane już zostało do Wy- 
działu kraj. 

9) Wydział pow. zarządził lustracyę lasu gminy 
Kulczyce szlach. przez swego delegata i na podsta- 
wie wyniku takowej zakazał dalszy wyrąb w nim, 
jak również i używanie lasu tego za pastwisko, 
a następnie gdy Rada gminna odmówila sporządze- 
nia planu gospodarstwa lasowego, odniósł się Wydz. 
pow. do c. k. Starostwa z prośbą o egzekucyę tego 
polecenia na koszt gminy. Zauważył przytem Wydz. 
pow., że od czasu urzędowania naczelnika tej gminy 
Jana Pacławskiego, który nadużycia w lesio tole- 
rował, las ten wiele ucierpiał, tak że sprawione 
obecnie pustkowie włożeniem znaczniejszej sumy da 
się dopiero po szeregu lat na kulturę łeśną zamienić. 
Urzędujący obecnie zastępca prefekta pragnie tę sa- 
mowolę ukrócić, gdyż na polecenia Wydziału pow. 
zamknął las i zabronił paść w nim bydło, co wła- 
ściwie głównym było czynnikiem nadużyć, popełnio- 
nych przez członków tamtejszej gminy. 

10) Wydział pow. zrobił użytek z przysługują- 
cego mu prawa $. 103. ust. gm. mianowania zastępców 
naczelników dla gmin, a to mianowicie dla gminy 
Mistkowice o ściągnięcie gminnej pretensyi od byłego 
wójta Andrzeja Kiczela, dla gminy Czerchawy 
o ściągnięcie zaległego czynszu dzierżawnego za myto 
mostowe od Markusa Ambacha, dla gminy Kulczyce 
szlach. o ściągnięcie od członków gminy różnych 
należytości gm. kilkaset zł. 
gm. DĄdZ zo wzgięitu na prywatny interes radnych 
nie mogły być onne, lub też sprawy te tole- 
rowały. 


li) Nie uwzględniono rekursów : a) Mikołaja 
ładomeja z Mistkowic od uchwały tamt. Rady gm. 
w sprawie odmówionego mu prawa poboru kupy 
chrustu z gm. obszarów; b) Herscha Hirscha w Czer- 
chawie od uchwały Rady gm., zatwierdzającej licy- 
tacyę na dzierżawę prawa poboru myta mostowego; 
e) członków gminy Dorożowa od uchwały Rady gm., 
którą postanowiono, ażeby rekurenci zajęte części 
z dobra gmin. zwrócili gminie lub zobowiązali się 
płacić czynsze do kasy gminnej. Natomiast uwzglę- 
dnił Wydział pow.: a) rekurs Dominika Kurendy 
od uchwały Rady gm. w Siekierczycach, odmawia- 
jącej mu prawa używania z dobra gm.; b) rekurs 
gm. Bykowa od uchwały Rady gm. w Ortynicach 
względem wydzierżawienia prawa rybołowstwa, pole- 
cając, aby obie te gminy, stanowiące jedną gminę, 
pod względem wypuszczenia rybołowstwa w dzier- 
Żawę wspólnie porozumiewały się. 

12) Rachunki gminne za rok 1898. zostały już 
sprawdzone w większej połowie gmin, które w po- 
rządku znaleziono; usterki muiejsze bywają na miej- 
seu wyrównywane. 

13) Załatwił Wydział pow. wiele spraw, doty- 
czących policyi ogniowej, budowlanej, czuwania nad 
bezpieczeństwem osób i mienia, a w szczególności 
czuwał i czuwa nad całością zakładowego majątku 
i dobra gminnego, spostrzeżone nadużycia usuwa 
w samym zarodzie, a w razie potrzeby używa środ- 
ków zmuszających, ustawą mu wskazanych. 

14) Nie uwzględniono rekursów Józefa Karpiń- 
skiego od zarządzenia Magistratu w sprawie budowni- 
czej i rekursu Jakóba Sandauera w sprawie zakazu 
naprawy dachu gontami. 

15) Zdano sprawę Wydziałowi kraj. na jego 
Żądanie w przedmiocie lasu, w obrębie gminy Spry- 
nia położonego a do obywateli miejskich w Sambo- 
rze należącego. 

W sprawach drogowych. 

1) Sprawdził i zatwierdził Wydział pow. preli- 
minarze drogowe, przedłożone przez Zarządy drog. 
na rok 1894.i asygnował w miarę rozporządzalnych 
funduszów i stopnia pilności robót na pokrycie wy- 
kazanych niedoborów miejsc. funduszów dróg gmiu- 
nych odpowiednie zasiłki pieniężne, mianowicie: na 
odbudowanie mostu w Kranzbergu 111 zł. 60 ct., 
toż samo w Ortynieach 150 zł., mostów w Stupnicy 
50 zł., na wywiezienie szutru na drogę gminną 
z Biskowic do Wojutycz 200 zł., przyznano Zarzą- 
dowi drog. w Neudorfie na wywiezienie szutru na 
drogę gminną Sambor-Bereżnica kwotę 200 złr. 

2) Prowadził Wydział pow. dalej rekonstrukcyę 
drogi Przemyśl-Rudki w terytorynm gmin Czyżki 
i Rajtarowice i wyasygnował w tym celu kwotę 
1.000 zł. 

8) Otrzymał od Wydziału kraj. na dalszą bu- 
dowę drogi Sambor-Mościska kwotę 3000 zł. Roboty 
te dzięki sprzyjającej pogodzie z wiosną postąpiły 


wynoszących, gdyż Rady | 
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znacznie i z wyjątkiem niewielkich przestrzeni, bę- 
dących na ukonczeniu, doprowadzone zostały do gra- 
nicy Sambora. Z funduszów pow. nie asygnuje się 
już niczego na budowę tej drogi, a cała budowa 
prowadzoną jest z funduszów krajowych, 

4) Przyjęto ofertę p. L. Balickiego, właściciela 
Wykot, na dzierżawę myta drog. na drodze Sambor- 
Mościska za rocznym czynszem 725 zł. na lat 5. 

5) Wydał Wydział pow. okólnik do wszystkich 
Zwierzchności gm. i Obszarów dworskich w sprawie 
obowiązku sadzenia drzewek wzdłuż gościńców pu- 
blicznych w odłegłościach, unormowanych przepisami 
policyi drogowej, oraz usunięcia drzew za gęsto ro- 
snących, będących nieraz przyczyną zawilgocenia 
dróg publ. 

6) Sprawdził Wydział pow. rachunki Zarządów 
drog. z odbytych w r. 1893, przestacyi drog. a nieui- 
szezone prestacye w myśl ustawy przekazał na do- 


chód pow. funduszu dróg gminnych i polecił naczel- 


nikom gmin i przełożonym Obszarów dworskich 
powyższe zaległości ściągnąć ido Kasy pow. wnieść. 
Zaległości sprawdzone, dotąd wynoszą za rok 1898. 
kwotę 2271 zł. 2 ct. Bciągnięcie tej kwoty postępo- 
wać jednak musi pomało, a to z powodu ciężkich 
czasów dla rolników. 

T) Z powodu niewplywania do Kasy pow. 
nehwalonych budżatem na rok 1894. dodatków do 
podatków, których spłatę i sciągnięcia odroczonem 
zostało do końca września b. r., fundusz pow. dróg 
gm. nie może obecnie pokrywać najpilniejszych po- 
trzeb drogowych, gdy z drugiej strony zachodzi 
nieodzowna potrzeba przyspieszenia uporządkowania 
niektórych ważniejszych dróg gminnych; uchwalił 
Wydział pow. zaciągnąć z utworzonego na ten cel 
przez Wys. Sejm kraj. stałego funduszu drog. w wy- 
sokości 300000 zl. pożyezkę bezprocentową w kwocie 
5000 zł. i zwrotną w 10 latach. Sprawa zaciągnięcia 
tej pożyczki omawianą była na posiedzeniu Rady 
pow. dnia 21. lipca b. r. 

8) C. k. Starostwo tutejsze udzieliło z fundu- 
szów zapomogowych państw. na roboty publiezne 
w naszym powiecie cełem dania zarobku ludności 
wiejskiej, dotkniętej różnemi klęskami elementarnemi, 
następujące kwoty: na przywiezienie szutru na drogę 
gmiuną z Wojutycz do Lutowisk 1500 zł.; na przy- 
wiezienie szutru na drogę gminną z Błażowa do 
Czukwi i do Sambora 600 zł.; na uporządkowanie 
drogi gm. w Uhereach do Podbuża 500 zł.; na re- 
konstrakcyę drogi gm., prowadzącej z Więckowie do 
granicy pow. mościskiego, 300 zł.; na przywiezienie 
szutru na drogę z Biskowic do Wojutycz kwotę 
100 zł; na przywiezienie szutru i uporządkowanie 
drogi z Czapel do Humieńca i do Sambora 500 zł.; 
ua odbudowanie mostu w Oziminie 150 zł.; na ro- 
toiy melioracyjne w Horodyszczu 100 zł., — razem 
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przeważnej części zużyte już na cel przeznaczony | 


» korzyścią znaczną dla dróg i dla biednej ludności | 


naszego powiatu. i 

9) Nabyta przez Świetną Radę realność w Sam- 
borze przy ulicy Kopernika na bióra Wydziału pow. 
i Kas pow. jest w toku adaptacyi i w niej też odbę- 
dzie się przyszłe posiedzenie Rady pow. pod trady- 
cyjnem hasłem: „Błogosław, Boże, naszej pracy !* 


Zamknięcie rachunku 


SAMBORSKIEJ POWIATOWEJ KASY POŻYCZKOWEJ 
ma rok 1893. 


Rachunek Kasy. 


PRZYCHÓD. Pojedynczo. Razem. 

1. Gotówka z począt. r. 1898 . . . 150088 zł. 
2. Wkładki funduszów gmin- 

nych i różnych innych . 929068 zł. 
3. Wkładki udziałowe od 

biorących pożyczki 120— , 
4. Wkładki udziałowe od 

innych 6999:08 „ 1640971 . 
5. Zwrot pożyczek JE „""28bQ2ilS y 
6. Pobrane odsetki od poży- 

czek za 1898 r.. . . . 5762'34zł. 
T. Pobrane odsetki na zale- 

głość z lat poprzednich . 4500:11 „ 1026245 , 
8. Na administracyę . ; 4212 „ 
9. Na zwrot kosztów sądow. 11052 s 
10. Fundusz rezerw. podniósł 

chwilowo w Kasie oszczęd. 

pow. samb. ulok. wkładkę : 900:— 


n 
, 57604:81 zł. 
ROZCHOD. 

. Zwrot wkładek gminnym 
funduszom i innym 

Zwrot wkładek ndziało- 

wych dłużnikom . . 

. Zwrot wkładek udziało- 

wych innym . > m 1239289 

4. Procent od wkładek za 


7891:20 zł. 


pai 


Die 
20495-09 zł. 


18920. Por 5429:53 zł. 
5. Procent od zwróconych 

wkładek w 1893 r. 14:311, 557684 , 
6. Na pożycz. wydano . ..+ awe l RNEK 
4, Na administrącyę 1822:34 zł. 
8, Fundusz rezerwowy na 

ekwiwalent za 1893 r. . 46:72 „ 1869-06 , 
9. Na koszta prawne > "FE 6:82, 


10. Fund. rezerw. na wkładkę 


do Kasy oszez. pow. samb.  900:— zł. 
11. Fundusz rezerw. do Kasy 
fund. pow. na zwrot po- 
Życzki z gal. Kasy oszcez.: 

a) na zwrot kapit.. 511058 , 

b) na procent pe: 1378:47 , 
c) na podatek dochodowy 

za BIA Tg - 512605), 


Pojedynczo. Razem. 
12. Fundusz rezerw. na koszta 

zrealiz. pożyczki 20000 zł. 

kupna realności i taksę 

przenośną . . 183809 „ 
J8. Gotówka w Kasie z koń- 

cem 1893 r. 


954004 , 


we: 1867-46 .. 
50604581 zł. 
Stan udziałów. 
WKŁADKI 
I. Udziałowe od biorących pożyczki : 
Z k. r. 1892 było 1641'02 zł. 
W r. 1893 przyb. 120:— , 
176102 , 
W r. 1893 zwróc. 211:— „ 
Stan udz. I. kategor. z k. 1893 155002 zł. 
II. Udziałowe od innych : 
Z k. r. 1892 było 14933-69 zł. 
W r. 1893 przyb. 699903 , 
2198272 , 
W r. 1893 zwróc. 12392:89 , 
Stan tych wkł. udz. z k. 1898 9539:83 zł. 
WEł. ndz. I. i II. kateg. razem 11089:85 zł. 
Wkładki funduszów gminnych t różnych innych : 
Z końcem r. 1892 było . . 18906528 zł. 


W r. 1893 przybyło . 9290:68 
8826791 „ 
W r. 1893 zwrócono. 7891:20 p 
Stan po koniec 1893 r. . E gogorazi 


Stan udziałów i wkł. łącznie . 9146656 „ 


Fundusz zakładowy 
w obrocie z końcem 1892 r. 
wynosił 


" |. UAB 2. cu 2623292 zł. 
W r. 1893 przybyło do tego fund. : 


a) 10%, zysku z roku 1892. 98271 zł. 
b) 6%, od własnego majątku 

2, SEPA i a 1583:58 ,, 
c) przeznaczone Radzie po- 

wiatowej do dyspozycyi .  500:— , 
d) pozostała z rachunku za 

1892 r. po rozdzieleniu 

dywidendy reszta S303 A 


314942 zł. 

Fundusz ten wydał w 1898 r. 
na koszta zrealizow. poż. 
20000 zł. kupna realności 

i takse od przeniesienia 
własność. w sumie 1838:09 zł. 
na ekw.za 1893 r. 4672 ,„ 
przybyło zatem o 

Stan fund. zakł. po koniec 1893r. 


1884 81 zł. 
126461 zl. 


27497-53 zł. 
(Dok. nast.) 


Korespondency e. 


Z Drohobycza. (Rozwój Towarzystwa „Sokót“ 
w Drohobyczu od czasu zawiązania.) Towarzystwo 
gimn. „Sokól“ zawiązało się w Drohobyczu dnia 
6. maja 1890. Wydział, wybrany na rok, odbył 
w tym czasie pod przewodnictwem prezesa Dra Le- 
chowskiego, który dotychczas ten urząd piastuje, 
kilkanaście posiedzeń. Nie mając własnej sali, wniósł 
Wydział podanie do Rady gminnej o odstąpienie 
salı g'mn. na ćwiczenia i uzyskał przyzwolenie za 
rocznem wynagrodzeniem 5 zł. Wydział zarządził 
rozpoczęcie ćwiczeń z dniem 1. września dla męż- 
czyzn, dla pań i dla uczennic, zakupiwszy przybory 
i przyrządy do gimnastyki. Nadzór lekarski w czasie 
ćwiczeń sprawował p. Dr. W. Lechowski. W miesią- 
cu wrześniu zajął się Wydział urządzaniem festynu, 
z którego dochód netto wynosił 461 zł. 36 ct. Sta- 
rano się o zakupno miejsca pod budowę sali gimnast. 
i wybrano w tym celu komisyę, która kilka parcel 
oglądnęła, ale do stanowczego układu nie doszło ; 


2 
komitet, ustanowiony do zabaw, urządził kilka wie- 
czorków tanecznych i przedstawienia amatorskie, 
W łonie towarzystwa „Sokól* utworzył się komitet 
łyżwiarski, który wynajął staw przy targowicy 
i urządził śslzgawkę z wielkiem powodzeniem, do 
k:órej ożywienia przyczynił się udały festyn na 
lodzie. Zaprenumerowano również 20 kilka egzem- 
plarzy „Przewodnika gimnastycznego*, a korespon- 
dentem do „Przewodnika“ obrano p. prof. Stefano- 
wicza, obecnego inspektora krajowego dla rysunków, 
a to w celu zawiadomienia bratnich Towarzystw o 
działalności „Sokoła* drohobyckiego. Dnia 3. maja 
obchodził „Sokół“ uroczyście stuletnią rocznicę ë. 
maja. W tym roku utrzymał „Sokół“ łączność z „So- 
kołem“ lwowskim, odnosił się do niego w sprawach 
większej wagi, a w 24-tę roznicę jego istnienia 
wysłał „Sokół* drohobycki telegram z życzeniami. 
W maju r. 1891. liczył „Sokół* 126 druhów. 

Taka była pierwsza działalność „Sokoła*. Od 
tego czasu „Sokół* nasz coraz więcej się rozwijał, 
a Wydział, wybrany na rok 1892., zajął się na wstępie 
swej działałności sprawą bardzo ważną i pilną, mia- 
nowicie zakupnem gruntu pod własną salę. W tym 
celu wybrano komisyę, która jednak mimo najtro- 
skliwszych zabiegów i starań nie przyszła do pozy- 
tywnych rezultatów, a to z powodu, że zakontrak- 
towany już grunt obciążony był długiem miejskim, 
któregc w czasie ważności warunków ugody z 
pod zastawu nie uwolniono, później jednak wła- 
ściciel, nię będący więcej w obligu, z kupna się 
zrzucił. Udział w ćwiczeniach gimnastycznych był 
liczniejszy, niż poprzednio. Z końcem roku rozpoczęły 
się ćwiczenia szermiercze. Staraniem Wydziału złożył 
się chór męski pod kierownictwem druha prof. W. 
Buczackiego. Współudział w zlocie Sokolim z powo- 
du 25-letniego jubileuszu ograniczył się na wysłaniu 
delegacyi, biorącej udział w obchodach i obradach, 


a złożonej z druhów: Dra W. Liechowskiego, F. Zycha 
iS. Fedyny, z których ostatni brał udział w ćwi- 
czeniach. W dniu 3. lipea 1892. odbył się w ogrodzie 
miejskim festyn ludowy, połączony z loteryą fantową. 
Czysty dochód wynosił 101 zł. 95 et. Dnia 10. listopada 
1892. odbył się staraniem Towarzystwa wieczorek 
muzykalno-wokalny z łaskąawym współudziałem p. 
prof. Karola Krotochwili z Sambora, ku uczczeniu 
niewygasłej pamięci wieszcza Adama. Dochód z te- 
go wieczorka oddano funduszowi bursy seminaryum 
nauczycielskiego w Samborze. Stan kasowy w r. 1892. 
wynosił 1994 zł. 10 ct., która to kwota ulokowana 
została na książeczce Towarzystwa zaliczkowego. 

W r. administracyjnym 1898. odbył Wydział 
Towarzystwa 16 posiedzeń. Na wstępie swej działal- 
ności wziął się nowy Wydział gorliwie do spełnienia 
uchwały walnego zgromadzenia, t. j. do budowy 
własnego gniazda. Trudności były wielkie, bo mia- 
sto ani powiat nie posiadają w śródmieściu odpo- 
wiednich pod budowę gruntów, a na bardziej odda- 
lonych od miasta miejscach budowa byłaby nieko- 
rzystną; gdy nadto i darowanie „Sokolowi' tychże 
gruntów uznał Wydział za nader wątpliwe, postano- 
wiono nie oglądać się na obcą pomoc, ale zdać się 
na własne siły. Zakupiono więc grunt przy ulicy 
Samborskiej za 3.000 zł. jako najodpowjedniejszy 
i przystąpiono bezwłocznie do budowy. Roboty szły 
nader szybko. Już dnia 11. lipca 1893. założono ka- 
mień węgielny, a dnia 1. października sala gimna- 
styczna wraz z 3 szatniami została oddana do publi- 
cznego użytku. Nauka gimnastyki i ćwiczenia człon- 
ków odbywały się pod technicznem kierownictwem 
draha Władysława Mianowskiego. Badania stanu zdro- 
wia z początkiem roku szkolnego dokonał druh 
Dr. Wiktor Lechowski. Młodzież szkół średnich u- 
częszczała na ćwiczenia nietylko regularnie ale i nad- 
zwyczaj chętnie, jak to widać z liczby uczniów, gdyż 
na ogólną liczbę gimnazyalnych uczniów 300 zapisało 
się około 200 na gimnastykę. Również uczennice tak 
starsze jak i młodsze uczęszczały regularnie na ćwi- 
czenia. Obok ćwiczeń gimn. pielęgnowano w To- 
warzystwie jazdę na kole. Owiczenia szermiercze pod 
kierownictwem druha Rozwadowskiego cieszyły się 
początkowo liczną frakwencyą. Później jednak ustał 
zapał tak dalece, że ćwiczenia zostało przerwane; 
jest jednak nadzieja, że wkrótce znowu się zaczną. 
Staraniem komisyi mundurowej mamy w naszym 
grodzie blisko 20 umundurowanych druhów. Komitet 
zabawowy urządził dnia 3. maja wspólną wieczornicę 
o nader poważnym programie. Staraniem powyższego 
komitetu odbyło się 6 odczytów, a między nimi 
odczyt Dra Roszkowskiego i Dra Dunikowskiego, 
profesorów uniwersytetu lwowskiego. Dnia 1. lipca 
1893. po uroczystem nabożeństwie odbyło się wmu- 
rowanie kamienia węgielnego pod nowe nasze gnia- 
zdo, przy współudziale licznej publiczności. Dnia 
25. listopada odbył się pierwszy w nowej sali wie- 
czorek muzykalno-wokalny, ku uczezeniu niewygasłej 
pamięci wieszcza Adama o bardzo udatnym progra- 
mie. Ruch ślizgawkowy był tego roku bardzo oży- 
wionyim, do czego przyczyniła się nie mało sprzyjająca 
zima, jakoteż muzyka, która przygry wała co niedzieli, 
a w końcu 2 wieczorne festyny, które udały się 
w zupełności. Dnia 1. kwietnia b. r. odbył się stara- 
niem Towarzystwa nroczysty obchód setnej rocznicy 
Kościuszkowskiego powstania. W czerwcu b. r. brało 
Towarzystwo żywy udział przy odsłonięciu pomnika 
niewygasłej pamięci wieszcza Adama Mickiewicza. 

Dziś liczy „Sokół* nasz blisko 200 członków. 
Nie wątpimy, że liczba ta stale wzrastać będzie, 
a z nią siła i otucha drohobyckiego „Sokoła“. 
Czołem ! (Mieczysław.) 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. P. Antoni Zawadzki, 
c. k. rotmistrz 3. pułku ułanów obróny krajowej w Samborze, 
syn Ś. p. prezydenta Sądu obwodow. w Tarnowie, zaręczył się 
z panną Eugenią Sahankówną, córką e. k. prokuratora 
państwa w Samborze, — P. Tadeusz Budzynowski, na- 
uczyciel 6-klasowej szkoły męskiej w Samborze, złożył egzamin 
państwowy na nauczyciela gimnastyki w szkołach średnieh przed 
komisyą egzam. we Lwowie. — W Stryju odbędzie się dnia 15. 
b. r. ślub p. Leopolda Jedynakiewic:a, inżyniera kolej, 
z Stanisławowa, z p-ą Bożenną Hawliczek, córką starsz. 
inżyniera kolej. w Stryju. — Starszy rewident c. k. kolei państw. 
p. Kossowski oddał w tych dniach prowadzenie kasy osobo- 
wej na tut. stacyi urzędnikowi-asystentowi p. Janowi Dudry- 
kowi, w miejsce którego objął służbę ruchu podurzędnik p. 
Szwajluk, prawdopodobnie prowizorycznie, gdyż czynności 
służby ruchu w stacyi w Samborze normowane Są dla urzędni- 
ków i spodziewać się należy, że Dyrekcya c. k. kolei państwo- 
wych zechce raz w Samborze obsadzić miejsca służbowowe przy- 
najraniej tak, jak są normowane. 

Zmarli. Dnia 28. sierpnia b. r. zastrzelił się w Stryju 
Jakób Przybylski, oficyalista prywatny, liczący T2 lat, Po- 
wodem samobójstwa była nędza, gdyż denat był już za starym, 
by mógł zarabiać. W r. 1853. brał czynny udział w powstaniu 
1 dostał się nawet na Sybir. Nie świadczy to dobrze o społe- 
czeństwie naszem, jeżeli pozwala starcowi, który przecież oddał 
pewne usługi ojczyźnie, chwycić się z nędzy tak rozpaczliwego 
kroku. — Dnia 10. b. m. zmarł we Lwowie w 26. roku życa 
Józef Woroniecki, konceptowy praktykant c. k. Namiestni- 
ctwa, syn radcy apelac. we Lwowie, a byłego prokuratora w 
Samborze. Koledzy ze Sambora nadesłali na pogrzeb zmarłego 
wspaniały wieniec. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady powia- 
towej w Samborze z grupy najwyżej opodatkowanych 
z kategoryi przemysłu i handlu rozpisany został na dzień 
1. października b. r. Wybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom e. k. 
Starostwo. 

Na Wystawę do Lwowa wyjechało dziś o godz.6 "o. 
rano osobnym pociągiem nad 300 włościan zpowiatu sam- 
borskiego. Każdy z uczestników otrzymał na dworcu 
instrukcye i kartę legitymacyjną. Wyjechali pod przewo- 
dnictwem komitetu, zarządzającego wycieczką, na którego 
czele stoi marszałek powiatu p. Serwatowski, inicyator 
wycieczki. Jutro wyjeżdża na Wystawę 50 osób 
z Komarna. 
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Czytelnia ludowa w Samborze. W niedzielą 16 b. 
m. o godz. 3. popołudnin odbędzie się pierwsze walne 
zgromadzenie zakładającej się tu czytelni ludowej. Celem 
tego towarzystwa. do którego moga przystępować przede- 


wszystkiem  rekodzielnicy. jest oświecanie i wzajemne 
kształcenie się warstw rzemieślniczych. Dotychczas 


zgłosiło się przeszło 60 nezestników. Z naszej strony 
możemy tylko przyklasnąć inicyatorom tej pięknej myśli 
i wyrazić życzenie, aby Towarzystwo skupiło w swem 
łonie wszystkich mieszkających tu rzemieślników i wydało | 
spodziewane plony. Zgromadzenie odbędzie się w sali| 
ratuszowej, z następującym porządkiem dziennym: 1) za-| 
gajenie posiedzenia. 2) odczytanie statutów, 3) wybór pre- | 
zesa i wydziału, 4) wnioski członków. 

Wydział Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
na posiedzeniu, odbytem z końcem zeszłego tygodnia, u- 
chwalił, aby gimnastyka dla członków odbywała się tym- 
czasowo dwa razy w tygodniu. Gdyby jednakże liczba 
ćwiezących była znaczna i druhowie, biorący udział w 
ćwiczeniach, większością zażądali powiększenia liczby go- 
dzin, wtedy Wydział jest gotów powiększyć takową na 
trzy godziny. Co do dni w tygodniu i pojedynczych go- 
dzin nie powziął Wydział ostatecznej decyzyi, gdyż mia- 
rodajnem musi tu być zdanie ćwiczących a przynajmniej 
zdanie większości. Zdaje się jednak, że godziny, w któ- 
rych odbywały się ćwiczenia przed feryami, pozostaną 
niezmienione, t. j. od godz. 7. do godz. 8. wieczorem, 
gdyż jest to chwila najstosowniejsza dla każdego bez 
względu na zajęcie, jakiemu się poszczególni druhowie 
oddają. W ćwiczeniach gimnastycznych dzieci, zajdzie 
ewentualnie ta zmiana, że Wydział w razie zgłoszenia 
się dostatecznej liczby panienek powiększy liczbę godzin 
z dwóch na trzy, aby ją zrównać z liezbą godzin chłop- 
ców. Postanowiono nastepnie zwrócić się z prośbą do 
draha prof. Nowosielskiego, aby jak dotąd zatrzymał na- 
czelne kierownictwo wszystkich ćwiczeń, a nadto sprowa- 
dził osobiście ćwiczenia członków; co się zaś tyczy gim- 
nastyki dzieci, postanowiono pozostawić ją również w 
rękach dotychczasowego kierownika druha Budzynow- 
skiego. Na razie otrzymał Wydział oświadczenie od prof. 
Nowosielskiego, że jak dotąd. tak i nadal Towarzystwu 
pomocy swej nie odmówi i prośbe jego przyjmuje. Aby 
zastęp ćwiczącej dziatwy w przyszłości powiększyć. 
postanowił Wydział zwrócić się w osobnem piśmie do 
Szanownych Dyrekcyi tutejszych zakładów naukowo- 
wychowawczych z prośbą, aby go w usiłowaniach jego 


poparły i ćwiczenia fizyczne dziatwie, ich pieczy poru- | 


czonej, gorąco poleciły. Niechaj będzie na tem miejscu 
wolno zwrócić się Wydziałowi i do Szanownych Ojców i 
Matek, aby oceniając doniosłość przedsięwziętej sprawy, 
starali się poprzeć zabiegi Towarzystwa i zapisywali 
swych synów i córki jak najliczniej. Tłómaczyć, jak 
ważnym jest rozwój dziecięcia fizyczny, uważa Wydział 
za rzecz zbyteczną. Dodaje tylko tyle, iż biorąc na siebie 
to zadanie, stara się spełnić obowiązek obywatelski i na- 
rodowy, a czyni to zupełnie bezinteresownie a nawet 
niejednokrotnie z pokrzywdzeniem funduszów Towarzy- 
stwa. Rozpoczęcie ćwiczeń dla członków zapowiedzą ogło- 
szenia lub osobny cyrkularz. Wpisy na ćwiczenia dziatwy 
będą również ogłoszone. 

Po załatwieniu spraw bieżących poruszył druh Ste- 
fanowski ważną bardzo sprawę nie tylko dla Towarzy- 
stwa, ałe i dla wszystkich mieszkańców naszego miasta. 
Zastanawiał się mianowicie nad możnością zorganizowania 
w obrębie Towarzystwa kapeli muzycznej, stawiając 
na poparcie swych wywodów inne miasta, daleko mniej 
warunków posiadające niż nasze miasto, które przecież 
cieszą się własnemi kapelami. Ba, nietylko miasta i 
miasteczka, ale nie rzadko spotkasz dziś wioski, w któ- 
rych podrostki w siermięgach do tego stopnia posiadają, 
wykształcenie muzyczne, iż nie wstydzą się nawet w mia- 
stach popisywać swemi produkcyami. Myśl ta wywołała 
żywą i długą dyskusyę, w której wszyscy członkowie 
wzięli gorący udział. W  dyskusyi tej roztrząsano nie 
samą myśl, bo któżby jej z góry nie dał swego wotum. 
ale sprawę stworzenia funduszu ma sprawienie potrze- 
bnych instrumentów, oraz nad tem, skąd rekrutować głównie 
uczniów. Na razie załatwiono sprawę w ten sposób, że 
wybrano komisyę, która ma się zastanowić nad wyszu- 
kaniem funduszów celem nabycia instrumentów muzy- 
cznych. Tak więc poruszona w naszem piśmie na innem 
miejscu dziś sprawa zawiązania kapeli zaczyna kiełko- 
wać i niebawem prawdopodobnie będzie zrealizo waną. 

Z Towarzystwa muzycznego w Samborze. Walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa muzycznego w Xam- 
borze odbędzie się w lokalu Towarzystwa dnia 28. b. m. 
o g. 7. wieczór z następującym porządkiem dziennym: 
1) sprawozdanie Wydziału z czynności; 2) załatwienie 
rachunków rocznych; 3) uchwalenie budżetu: 4) wybór 
przewodniczącego i wydziału; 5) wnioski członków. W 
razie, gdyby w wyż oznaczonym terminie nie zebrała się 
ilość członków. statutem wymagana, odbędzie się walne 
zgromadzenie duia 29. b. m. o g. 8. popołudniu, z tym 
samym programem, — W Bamborze, dnia 13. września 1894. 

Madeyski. 

Do tut. c. k. gimnazyum im. Arcyks. Elżbiety 
zapisało się z początkiem bież. roku szkolnego 457 ucz- 
niów, mianowicie: do klasy I. 103, do kl. 11. 80, do kl. 
IMUE GB do Gb MQ dh AP AG dE, Gy 15 MAL BW O 
kl. VII. 35, do kl. VII 22 uczniów. W ubiegłym roku 
szk. było na początku 413 uczniów. Obecnie otwarto 
w kl. IV. oddział równorzędny. tak że już wszystkie 4 
niższe klasy mają takie oddziały. Wskutek braku 2 sił 
nauczycielskich musiało grono profesorów obarczyć się 
godzinami nadliczbowemi. aby nauka mogła postępować 
w porządku. 

Do c. k. seminaryum nauczycielskiego w Samborze 
wpisało się na bież. rok szkolny ogółem 300 kandydatów. 
mianowicie: na kurs przygotowawczy 99,naT. rok 90, na 
I. rok 74, na IN. rok 37, — Do bursy przyjął komitet 
na rok szk. 1895. kandydatów 50. 

Do tut. Kółka „Tow. Szkoły ludowej“ w dalszym 
ciągu przystąpili: pp. Bitner Ludwig i Berger Edward. 

Szpitala powszechnego w Samborze wykaz staty- 
styczny za miesiąc sierpień 1894. Ilość łóżek 32. A. 


Ruch chorych. Pozostało z końcem miesiąca lipca 
chorych płci męskiej 37, płci żeńskiej 21, — razem 58. 
Przyjęto w ciągu miesiąca sierpnia chorych płci męskiej 
34, płci żeńskiej 24, — razem 58. Leczono więc ogółem 
116 chorych. mianowicie płci meskiej 71, płci żeńskiej 
45. Opuściło szpital w ciągu miesiąca sierpnia: wyleczo- 
nych płci meskiej 27, płci żeńskiej 18, — razem 45: 


z polepszeniem płci męskiej 6, płci żeńskiej 1, razem 
1; niewyleczonych płci męskiej 4, płci żeńskiej 1, 


razem 5; umarło w ciągu miesiąca sierpnia płci mes. 5, płci 
żeńs. 4, — razem 9; ogółem ubyło tedy 66 osób, mianowicie 
płci meskiej 42, płci żeńskiej 24, Pozostało z końcem 
sierpnia chorych płci meskiej 29, płci Żeńskiej 21, — 
razem 50. B. Rodzaje śmierci, Zmarło na sueloty 
3 chorych, na raka I, na chorobę mózgu 1, na zapalenie 
otrzewiów 1, na zapalenie nerek 2, na szkarlatynę l, — 
razem 9 osób, mianowicie 5 płci męskiej, 4 płci żeńskiej. 
(. Ilość dni pielęgnowania co do chorych, przy- 
jętych bezpłatnie do szpitala, wynosiła ogółem 1678, 
mianowicie co do chorych płci męskiej 976, płci żeńskiej 697. 
Z tutejszej załogi konnej obrony krajowej, po- 
większonej wskutek nowej organizacyi o 3 szwadrony, 
odchodzą dnia 25. b. m. 3 szwadrony do Dębicy, tak że 
w Samborze pozostanie znów taki sam stan liczebny, jak 
przedtem. Z pp. oficerów opuszczają nasze miasto: rot- 
mistrz Neusser jako komendant dywizyi w Dębicy, rot- 
mistrz Lang. porucznik Simmen, porucznik Lenk, podpo- 
rucznik Dobrzański, podporucznik Sietnieki i podporucznik 
Wenke. Odchodzących żegnają dziś pozostali koledzy 
wspólnym bankietem w sali kasynowej. 
Na Ill. kadencyi Sądu przysięgłych, trwającej od 
sierpnia do 5. września b. r. sądzone były następu- 
jące sprawy: 1) Fedko Berzak o zbrodnię podpalenia — 
uwolniony; 2) Fischel Wulich o zbrodnię podpalenia — 
uwolniony; 38) Hawryło Łuciów o zbrodnię ciężkiego u- 
szkodzenia ciała — zasądzony na 1 rok ciężkiego wię- 
zienia; 4) Jędruch Michalewicz o zbrodnię podpalenia i 
przekroczenie przeciw bezpieczeństwu cudzej własności — 
zasądz. na 3 lata ciężk. więzienia; 5) Szymon Terepata 
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ra 


o zbrodnię zabójstwa — zas. na 6 lat ciężk. więz.; 6) 
Antoni Stasiuk o zbr, ciężkiego uszkodzenia ciała — za- 


sądz. na 8 dni aresztu za przekroczenie z $. 411. u. kj 
7) Anna Martynów i tow. o usiłowaną zbr. skrytobój: 
czego morderstwa — zasądz. na 3 lata ciężkiego i obo- 
strzonnego więzienia, Nykoła Wowk zaś uwolniony od 
współwiny; 8) Michał Melnyk o zbr. ciężkiego uszkodze- 
nia ciała — uwolniony; 9) Magdalena Pankiewicz o u- 
siłowaną zbrodnię skrytobójczego morderstwa — zasądz. 
na 6 lat ciężkiego i obostrzonego więzienia; 10) Semko 
Mysyczyn i tow. o zbr. kradzieży — zasądzony na 8 
dni aresztu za przekroczenie z §. 460. u. k, zaś Iwan 
Sławczycz i towarz. uwolnieni; 11) Józef Posacki 0 
zbr. z $. 124. u. k. — zasądz. na 1 rok ciężk. więz.; 
12) Wasyl Proć i tow. o zbr. podpalenia — zasądz. na 
8 lat ciężk. więz., a Marya Proć uwolniona; 13) Anna 
Piotrowska o zbr. dzieciobójstwa — zasądz. na 4 Mie- 
siące ścisłego aresztu za przekroczenie zatajenia porodu. 

Wyłapany złodziej. Dnia 11. b. m. sprowadzono 
do tutejszej policyi Wasyla Horniaka, cygana z W anio- 
wie, który napadł na drodze Maksyma Horniaka, cygana 
z Tyrawy, i zrabował mu 22 zł. Przytrzymany w aresz- 
cie policyjnym w celu odstawienia go do c. k. Sądu. 
przyznał się do tego rabunku, a przytem opowiedział 
jeszcze jedną swą sprawkę złodziejską. Oto dnia 9. b. m. 
wraz z swym kolegą Jaśkiem Horniakiem ściągnął z ja- 
dącego wozu rozmaite precyoza, wartości 400 zł., nale- 
żące do Rozy Eidelmann, mieszkającej w Samborze na 
Nowym świecie. Były to następujące rzeczy: serduszko 
z dyamentami, wartości 185 zł.; kulczyki złote, wartości 
120 zł.: branzolety złote, wart. 30 zł; zegarek złoty 
z łańcuszkiem, wart. 70 zł. Złodzieja odstawiono do tut. 
c. k. Sądu, a za Jaśkiem Horniakiem poszukuje żandar- 
merya. 

Kronika policyjna. Dnia 30. z. m. ukarono grzywną 
po 25. ct. Kopyłea Iwana i Hanuskę Pawełkiewicz z Ba- 
biny, Maćka Szczudłak z Kornic, Katarzynę Cebulak 
z Woli Błażowskiej, Piotra Hoblera z Kulczyc, Gittlę 
Ombach z Czerchawy, Pesla Herza z Krużyk za pozo- 
stawienie koni bez dozoru; 2-godz. areszt, Iwana i Nike- 
fora Sztabuwra z Pinian za burdy w handlu Kornafa. 
Dnia 1. b. m. odstawiono do e. k. Sądu Andrzeja Pająka 
m (ergowej za natrętne żebranie. Dnia 2. b. m. odsta- 
wiono do c. k. Sądu Antoszka Horniaka za usiłowaną 
kradzież butów i włóczęgostwo ; odstaw. do c k. Sądu 
Katarzynę Marcinek z Bochni za kradzież, włóczęgostwo 
i opilstwo; odstawiono do c. k. Sądu Littmana Uszera 
z Sambora za kradzież różnych rzeczy. Dnia 3. b. m. 
ukar. 6-godz. areszt. Stanisława Wiktorowicza ze Lwowa 
za opilstwo; grzywną 25 ct. Zimmermanna Kopela z No- 
wosiółek za pozostawienie koni bez dozoru. Dnia 6. b. 
m. ukar. 2-godz. ar. Ciuciaka Fed'ka z Kulczyc za awan- 
tury na tarseowicy ; oddano do c. k. Prokuratoryi Państwa 
Macieja Manka z Zawidówki za opilstwo i obrazę słowną 
policyanta; odstawiono do e. k. Sądu Straszewskiego 
Butł z Uroża za kradzież butów; ukr, 2-godz. areszt. 
Marye Charewicz z Drohobycza za obnośny handel cebulą: 
4-godz. ar. Oleška Fedka z Kupnowie za zanieczyszcze” 
nie ulicy: 4-godz. ar. Koszyka Iwana z Podbuża za ob- 
wożenie po mieście drzewa opałowego na sprzedaż; grz. 
25 et. Banka Jakóba z Czukwi za puszczenie jałówki 
samopas na ulicy; odst. do c.k, Sądu Onufrego Szednego 
z Czukwi za kradzież różnych rzeczy, wartości kilkana: 
ście zł. Dnia 7.b. m. ukar. grz. 1 zł. Weisa Arona, fia- 
kra, za niedotrzymanie umowy co do odwiezienia gości Z 
dworca (zapowiedział rekurs); oddano Magistratowi do 
nk. przek. Ruchlę Kupferberg, u której zabrano zepsute pie- 
czywo. Dnia 9. b. m. uk. 4-godz. ar. Malinowskiego Jana 


z Wojntycz za burde i obrazę słowną policyi: 12-godz. 
ar. Maryanne Baczak z Nadyb za opilstwo: wysypano 


do kanału niedojrzałe śliwki, które sprzedawał Koch 16- 
zef z Sambora: odebrano od Josla Zelmera mięso, które 
on w obnośny sposób sprzedawał, i sprzedano je ne 
licytacyi, a pieniądze w kw. 38 ct. złożono na fundusz 
ubogich. Dnia 10. b. m. wysypano do kanału niedojrzałe 
Śliwki, odebrano od Bulija Seńka z Torhanowie zni 


Aa. AŚ 


czono zapleśniałe Mia odebrane od przekupki Rachli 
Kupferberg. Dnia 11. b. m. odebrano od Mortka Schmula i 
Salom. Metringera któ oni w obnośny sposób sprzeda- 
"wali, i sprzedano je na licytacyi za 1 zł 76 et. a pie- 
niądze złożono na fundusz ubogich. Dnia 13. b. m. ukar. 
gr po 25 ct. Partykę Waska z Wojutycz. Hammera 
Josla z Drohobycza, Annę Hryńka z Błażowa. Fuchsa 
Mayera z Komarna i Abenda Josla z Daszek za pozo- 
stawienie koni bez dozoru; odebrano od Rychlika Mar- 
cina z Biskowie gruszki, które on zakupił przed godz. 
9 na handel, i sprzedano je na licytacyi za 2 zł. 30 ct, 
a pieniądze złożono w Kasie miejskiej. 

Konkurs na prowizoryczną posadę lekarza okrego- 
wego z siedzibą w Boryni dla 21 gmin na obszarze 452 
kilometr. kwadr. z ludnością 19.5358 mieszkańców Tozpi- 
suje Wydział powiatowy w Turce, z terminem do końca 
września b. r. Roczna płaca 5DU zł i ryczałt na koszta 
podróży służbowych 400 zł. Kandydaci muszą być dokto- 
rami wszech nauk lekarskich i posiadać praktykę najmniej 
dwuletnia w zawodzie lekarskim. 

Z Chyrowa zjechali byli dnia 11. b. m. na Wystawę 
uczniowie Zakładu 00. Jeznitów w bąkowieach pod Chy- 
rowem wraz z swymi przełożonymi. Na Wystawie powi- 
tali także cesarza. 


Z Chyrowa piszą do „Przeglądu“, że uczniów 
tamtejszego gimnazyum 00. Jezuitów, przyjeżdżających 


z rodzicami. okrążają na ulicach żydowsey chłopev, wy- 
śmiewają i obrzucają ich zoniłemi jajami. Ponieważ te 
demonstracye nie znajdują Żadnej przeszkody ze strony 


policyi chyrowskiej. przeto „Przeglad“ domaga się od 
starostwa dobromilskieeo, ażeby wgladneło w te sprawe. 


Z ramienia Rady pow. w Turce jeździło do Lwo- 
wa na powitanie cesarza 5 delegatów. mianowicie pp.: 
Bronisław Osuchowski, marszałek pow.: ks. Michał Pru- 
chnicki, zastępca marszałka; ks. Korn. Jaworski, członek 
Wydziału i proboszcz w Łomnej; Jan Nester. gospodarz 
z Rypiany; P. Turowski. 

Pożary. Dnia t. b. m. zgorzało 
koło Stryja 12 budynków gospodarskich. Szkoda wynosi 
1500 zł. — W dniu 2. b. m. wszczął się ogień w Czukwi 
u Antoniego Kwaśniewicza z rogu stajni o godz. 8. rano. 
skąd przeniósł się na sąsiednie budynki. Pogorzało wo- 
góle 4 gospodarzy. z których jeden był nieubezpieczony 


w Dąbrowie 


wcale, drugi był ubezpieczony w „Słavii,” a 2 w Towa- 
rzystwie krakowskiem; ubezpieczona szkoda wynosi zł. 
SB, == IB" I. h o godzinie 10. rano wybuchł 
ogień w Rogóźnie w chacie Stefana Tryły, z przy- 
czyny niewiadomej, w czasie, gdy poszkodowany zajęty 


był robotą w polu. Zgorzały budynki i zbożo z te- 
gorocznego zbiorn; szkoda wynosi 600 zł, która ponosi 
krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń. W dniu 12. 
b. m. o godzinie 8. min. 30. wieczorem: zgorzała w) 
Rogóźnie w polu „na Laskach” szopa napełniona 
pszenicą, własność marszałka powiatu samborskieso. p. 
Seryatowskiego: szkoda wynosi 1750 zł Ogień powstał 
prawdopodobnie wskutek podpalenia. 

Pobyt cesarza we Lwowie, jak się tego spodzie- 
wać było można, był pod każdym względem uświetniony. 
Na każdym kroku witano serdecznie monarchę, który też nie 
szczędził trudów, by się wszystkiemu przypatrzeć i, gdzie 
należy, wyrazić swe uznanie. Porządek wszędzie był wzo- 
rowy. Cesarz wyglądał rzeźko i był widocznie zadowo- 
lony. Na Wystawie rozgładał się cesarz badawczo w ró- 
żnych pawilonach i wypytywał się o różne szczegóły. 
Szczególnie chwalił panoramę Racławicką. Między innemi 
wyraził się monarcha, iż „cała Wystawa przedstawiona 
jest w tonie poważnym, że nie w niej nie zrobiono dla 
blichtru, nie myślano o rozrywkach, że nie tu niema po- 
dobnego do tingl-tanglu*. W dzień odjazdu wystosował 
cesarz do ks. Sapiehy pismo odręczne, w którem wyra- 
ził się, że „kilkakrotne zwiedzanie Wystawy przyprowa- 
dziło mi przed oczy ku mojej prawdziwej radości zdu- 
miewający obraz kulturnego postępu we wszystkich dzie- 
dzinach twórczości, potężny rozwój szkolnietwa i świetny 
wzrost sztuk pięknych. W piśmie tem, które w takich 
wypadkach rzadko kiedy cesarz do kogo adresuje, a więc 
uważa się za najwyższe nznanie dla ks. Sapichy, dzię- 
kuje monarcha temuż księciu i wszystkim innym, którzy 
się przyczynili do uskutecznienia Wystawy. Również do na- 
miestnika hr. Badeniego wystosował cesarz pismo odręczne, 
a marszałkowi ks. Sangnszeo nadał wielki krzyż orderu 
Leopolda. Z okazyi swego pobytu we Lwowie udzielił 
cesarz następujących darów ze swej prywatnej szkatuły: 
1) dla Zakładu zaopatrzenia starców 100 zł. 2) dla schro- 
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KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA 


w miesiącu sierpniu 1894. 


Jacych we Lwowie 


niska brata Alberta 400 zł: 5) dla Towarzystwa św. 
Salomei, wspierającego ubogie wdowy i sieroty, 300 zł; 
4) dla Towarzystwa weteranów 300 zł; 5) dla chrześci- 
ańskich ochronek małych dzieci 300 zł; 6) dla izraeli- 
ckigi ochronki małych dzieci 200 zł.; 7) dla Towarzystwa 
„Kuchni ludowej” i „Domu pracy” 500 zł; 8) dla ubo- 
gich miasta Lwowa. oraz celem rozdzielenia pomiedzy 
proszących o wsparcie, zasługujacych na nie. a mieszka- 
ANOU zł., razem 6-400 zł. Kwote 


tę złożyła kancelaryn  ©abinetowa w prezydyum Namie- 
stnietwa. dokad oddano zaazem 900 podań, wniesionych 


do cesuza we Lwowie z prośbą o wsparcie. celem uwzgłe- 
dnienia ich. o ile na nie beda zasługiwały. — Natłok 
publiczności podczas pobytu cesarza był ogromny. Obe- 
enymi byli wszyscy ministrowie i wysocy dygnitarze, ja- 
koteż liczni goście cudzoziemsey. Wszystkie hotele, a na- 
wet domy prywatne były przepełnione. We wtorek, t. j. 
w piąty dzień swego pobytu we Lwowie, odjechał mo- 
narcha do Wiednia. żegnamy serdecznie przez publiczność. 
Jak dalece liczył cesarz na serdeczne i gorące przy- 
jęcie w kraju naszym. o tem świadczy fakt następujący: 
Monarcha żegnając sie z namiestnikiem Czech hr. Thu- 
nem podczas manewrów cesarskich, rzekł do niego; „Przy- 
jedź pan do Lwowa zobaczyć. jak tam cesarza witają”. 
Opowiadają takze o innym charakterystycznym epizodzie. 
Oto na wieczorze u ks. Adama Sapiehy rozmawiał ce- 
sirz długo z p. Józefem MKościelskim, byłym posłem do 
parlamentu niemieckiego. i w ciągu rozmowy wyrzekł: 
„Kiedy pan zobaczysz cesarza Wilhelma, opowiedz mu, 
jakie mi tu zgótowano przyjecie”, 

Powszechna Wystawa krajowa we Lwowie prze- 
dłnżona została do dnia 16. października 189%, w którym 
to dnin nastąpi uroczyste zamknięcie Wystawy. 

Na X. walnem zgromadzeniu Kółek rolniczych, 
którego obrady odbywały się we Lwowie w dniach 30, 


i 5% z. m. referował między innemi prof. Dr, Stefczyk 
imieniem zarządu głównego sprawę urządzenia szkoły 


fachowych sklepikarzy: formalnego wniosku w tym wzgle- 
dnie nie postawiono. Imieniem zarządu pow. przemyskiego 
postawił p. Górski wniosek w sprawie szkód, zrządzanych 
przez na polach, dążncy do sprawiedliwego 
wynagradzania, Do kemisyi rewizyjnej wybrano napowrót 


wojskowość 


pp: Antoniego Petrykiewicza, Dabczańskiegu i Stefana 
Wysockiego; do zaządu głównego wybrano pp: Jerzego 


tw. Borkowskiego i Dra Stanisława Kłobukowskiego. 
Kalendarz myśliwski i rybacki. Wolno polo- 
wać: na jolenie, kozły (rogacze), zające, jerząbki. cictrzowie 


i głuszce koguty, słomki, bažanty i kuropatwy, dropie i pardwy, 
ptactwo blotne (krzy ki, dabelty, kulony, bataliony), ptactwo 
wodne (dzikie gęsi i VARNE kaczki) i lisy do końca roku; na 
przepiórki i dzikie gołębie do końca października. — Wolno 
łowić: bolenie, lipienie, głowacice, świnki, wyrozuby, czop) 
sandacze, hrzany, cyrty, leszcze, jazie, węgorz 
i szczupaki do końca roku; raki (samce i samice) do końca 
września, 


Sprawdzono i zgodnie 
z księgami znaleziono. 


Bukietyński wlr. 
Bereżnicki włr. 

Ib FL 
Z Wydziału Rady powiatowej. 


Feliks Sozański włr. 
Jan Baraniecki wlr. 


e, czeczugi, klonki | 


W Samborze, dnia 31. grudnia 1393. 
DYREKCYA: 
Ludwik Balicki wtr. 


, 
dakcya „Małego Światka* we Lwowie, plac Maryacki 1. 10." 
Jako ostateczny termin do nadsyłania prac naznacza się koniec 
listopada 1894. Praca uznana za najlepszą uzyska 
nagrodę 50 zł. Iane prace, niedorównywająco promiowanej 
a uznane za dobre, Redakcya chętnie zakupi po poprzedniem 
porozumieniu się z autorami. Po zapadnięciu wyroku konkur- 
sowego będą mogli antorowie prac nieodznaczonych odebrać 
takowe w Redakcyi. 

„Przyjacielu straży pożarnej”, 
przez ogół strażactwa przyjętego pisemka Nr. 2. ogłasza kon- 
kurs na rozprawkę p. t. „Co jest powodem, że pomnożonie 
liczby towarzystw strażackich w kraju postępuje coraz powol- 
nioj i co czynić należy, aby złemu zapobiedz?* Rozprawki, 
zaopatrzone podpisem autora, umieszczonym w osobnej opieczę- 
towanej kopercie, nadsyłać należy w terminie do 24. września 
b. r. na ręce redaktora p. Antoniego Szezerbowskiego w Jaro- 
sławiu. Autor za najlepszą uznanej rozprawki otrzyma ozdobną 
szpadę strażacką. W skład koimisyi, oceniającej wartość rozpra- 
wok, wejdą naczelnicy ochotn. stowarzyszeń strażackich. Przy 
ocenianiu wartości nadesłanych rozprawek komi- 
sya uwzględniać będzie wiecej tresć jak wartość 
literacką. 


GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL. 


Tegoroczne żniwo we wschodniej Galicyi. 
Urodzaje pomimo niekorzystnej aury w czasie kwitnienia wypa- 
dły wcale dobrze. Pogodne dni pozwoliły na szybkie bardzo 
uskutecznionie źniw i zwiezienie pod dach plonów. Najwięcej 
skarg jest na ziemniaki, które w wielu miejscach się psują, 
i na kukarudzę, która wogóle słabo się przedstawia. Pasze 
obiecuj:y bardzo dobry drugi pokos. Z szczegółowego sprawo- 
zdania wyjmujemy tylko uwagi, dotyczące naszych powiatów. 
W Samborskiem pszenice i żyta dobre; wielki brak robotnika 
dawał się bardzo uczuć; jęczmiona i owsy były dobre równioż, 
kukurudze miorne, kartofle średnie. W Stryjskiem pszenice 
pożęto dają do 60 kg. z kopy, żyta przeciętnie po 80 kg.; 
jęczmiona niezłe, owsy dobre, kukurudze bardzo złe, kartofle 
na suchych miejscach dobre, na nieco mokrzejszych wygniły 
zupelnie; drugi pokos koniczyn zaczęty i jest świetny. stan łąk 
średni. 

w Borysławiu zakupił bank angielski dalszą część 
kopalni nafty własności p Szezopanowskiego i zamierza prze- 
mienić w najbliższ.j przyszłości te kopalnie na przedsiębiorstwo 
akcyjne. 

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu lipcu r, 
1551. wywarzono w 15 gorzelniach ogółem 143,600 do wyrobu 
oznajmionych stopni alkoholu. Największa ilość gorzelń była w 
ruchu między innemi w powiecie samborskim 1 (10.400), W 11 
powiatach, między nimi w pow. jarosławskim i przemyskim, nie 
była w ruchu żadna gorzelnia 

Wyrób piwa w Gralicyi. W miesiącu lipcu r. 1894. 
ogółem było w ruchu 123 browarów, w których wywarzono 
TT 403 hektolitrów piwa. W pow. samborskim było 6 browsrów, 
w których wywarzono 1.848 hektolitrów. 

Przeciw prywatnej fabrykacyi papierosów. 
Ministorstwo skarbu wydało w tych dniach rozporządzenie do 
Sadów wyrokujących w sprawie przestępstw skarbowych, wy- 
miurzonych przeciw osobom, trudniącym się wyrobem papiero- 
sów, oraz przeciw służbie, sprzedającej takowe w lokalach pu- 
blicznych, W mysl tego rozporządzenia sprzedaż papierosów, 
sporządzonych z tytoniu żakupionego w trafikach rządowych, 
jest ciężkiem przestępstwom skarbowem bez względu na to, czy 
wyrób ów odbywa, się zawodowo. lab też nie. Zawodowy wyrób 
papierosów stanowi okoliczność obciążająca przy owam przestę- 
pstwie. Karzo podlega nie tylko sprzedający. ule | kunujący. 


sympatycznie 


= Ceny zboża w Samborze, dnia 13. września 1894. 
ZAPISKE LITE RACKIE. (Za 100 kilogramów netto). 
Redakcya „Małego Świadkać, pisna dla dzieci 2 aa a" tg Ba 5 y yaa ee wj Na 
i młodzieży, rozpisuje niniejszem konkurs na pięć obra- 8 1 w > 55 A TOSO s NJ To oda 
zków z dzieciących lub młodzieńczych lat znako- |. zjadł 2) 4:00 43 m Hreczka z ann 2 (i03 z 
mitych ludzi. Obrazki te mają być, o ile możności, krótkie, SET E 41195 g 0 į Konig 0) 52:00 A e á 
aby wszystkie razom nie przekraczały objątości mniej więcoj A | z A 3 5 5 W ae > 7 u. a 0 r 
jednego arkusza druku. Bohaterami opowiadań mogą być tylko BóR area” 10 14 AE © moe eg 1:50 © Sry 2 
Polacy lub Polki. Prace zaopatrzone godłem wraz z kopertami, Peen] 7 p M: * 0) | tan: y 2 z 0 z 
kryjącemi nazwisko autora, nadsylać należy pod adresem: „Re- ue g 25 ad 2 oni 200 „8 a 
z E 5 z 5 Ę 
Bilans samborskiej powiatowej Kasy pożyczkowej za rok 1893. 

| Stan czynny. | Stan bierny. e en] 
Stan pożyczek . . . . . .|142.698 Wiladkia adziały . . m. 7. : . » «| ONE66/56 
Zaległość procentów. . . 7.759] 52 | Funduszowi zakładowemu . . . . . . .| 27.497) 58 
Zaległość kosztów sądowych . 16| 32 | Galie. Kasie oszczędności . : 23.885| 08 
COLÓWKE ooo oo « 1.867) 46 | Fund. zakł. 10%, zysku i 5, oj, od włas. maj. 2.518) 23 
D'a? pożyczce z galic. Kasy oszczędności |. 1.497| 89 

BU, wkłalikom w... NOBO" 4891] 02 

Radzie powiatowej . . BR 4 500) — 

Reszta funduszowi zakładowemu . . . . ; 80| 95 

152.337 | 21 152.33 | 2 


Michat Lambor wir. 


kasyer 


Adam Głogowski włr. 


Laszkiewicz włr. SKA 
likwidator 


Bereżnicki włr. 


Rachunek ten załatwiła Rada powiatowa uchwałą z dnia 21. lipca 1894. 
W Samborze. dnia 21. 


4000000009000000009090000000090000000: 
Handel towarów mięszanych 
BRONISŁAWA MAŃSKIEGO 


<<" Samborze, przy ulicy Kopernika, 


Serwatowski wir. (L. 8.) 


to chce mieć 
piekną, białą, delikatną 
cerę, niech myje się codziennie 


Bergmanna mlęcznem mydłem liliowem 
wyrobu BERGMANNA i S-ki 


lipsa 1894. 


4006 


LI. zł. |ct. | 9 poleca wszelkie ARTYKUŁY leguminowe, w: Dronte Rade bani 
— | i l © jakoteż masło dworskie w najlepszej jakości po zniżonej cenio. (Marka ochronna: dwaj górałe.) 
1 | Stan Kasy z początkiem sierpnia 1394. 4.792) 71 Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, pole- 
2 Najlepszy środek przeciw pie- 
2 | Złożono wkładek stron 184 . . .| 49.555] 48 33 się i nadal P. T. Publiczności tak miejscowej, jak gom letnim, jakoteż przeciw wszel- 
3 | Wydano n m LET 5 6 || DA i zamiejscowej z głębokiem poważaniom ; kim zanieczyszczeniom skóry. 
4 | Wypożyczono na hipoteki „ 4. . .| 16.500| — 17 12—18 Bronisław Mański. Sztuka 40 ct, w aptoco J. Alexio- 
5 - „ weksle > 497. . .|isżoo3| - | $0000000000000000000000000000000000 iza v Samborzo, 51 5-12 
6 5 „ zast. pap. ,, iA «i+4 Égi e maa m e m a ZB >] 
Ę (2 M 
1 n tow. zaliezk. a ae A -— =< | a obie 
8 y gminom » — -— - jj 
9 | Spłaciło pożyczki na hip. „ 19 1.012) 77 |, Stacya kolejowa: DROETIOBYCZ. 
i n „ na weksle „had 157.623 | -— | STACYA KLIMATYCZNA. Kąpiele słone, słono-siarczane, borowinowo-że- 
11 ji » o» ZASt. pap. 1 TOU = ill laziste. ZAKŁAD INHALACYJNY, solankowy, system Wasumitha. ZRODLA 
12 4 „ u tow. zalicz. „ — f ~ ii SLONE, słono-górskie, szezawa alkaliczna, 4 
13 . 9 | Wskazania: Rhcuniatyzm, dur, otyłość, chorchy przewlekłe dróg oddechowych, szczególnie rozedma 
n » u gmin 1 42| 10 płac. Wpięki pozapalne, choroby kobioce. Choroby narząlu nerwowego, hemoroidy, złogi i kamyczki nerkowe. 
14 | Pobrano eskont od wkład. „ 121 ; || 72 (l Sezon III. rozpoczyna się 15. sierpnia i trwa do 25. września. Mieszkania o 30%, tańsze. 
Stan Kasy z dniem 1. wreśnia 1804 . .|_17.528| 19 la aey zaopatrzeni świadectwem ubóstwa, będą uwolnieni od taksy zdrojowej. sli 


Razem. . . 


444.682 68 
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miary wysoki, 12 lat liczący, dobry także do ROK? w pociagu, jest do sprzedania za odpowiednią cenę. 


WIERZGHOWIEC, maści sepakowatj, 15, miary vyso 


Bliższoj wiadomości rdzieli p. porucznik Galli z 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Stanislaw Stefanowski. 


T. pułku och. w Samborze, 


58 1—? 


Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze. 


